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W  D N I U  I M I E N I N .
Polska cala, ta Polska, która powstała z trudu Twoje­
go i krwi Twoich najbliższych należny Ci hołd i 
dziękczynnienie.'

W dniu tym uroczystym zabiją żywszem tem­
pem gorące serca młodzieży zapatrzonej w wizje 
Twojego Życia poświęconego całkowicie w służbie 
umiłowanego Ideału. Zabiją silnej serca, zacisną się 

kurczowo dłonie tysięcy młodych pragnących pójść 
Twojemi śladami niestrudzony nasz Przewodniku!

W tym wielkim i uroczystym dniu składamy 
Ci, cała młodzież polska, nie efektowne a puste 
hołdy, ale składamy Ci w dani nasze serca bijące 
miłością dla Ciebie, dla Twego Czynu i Twoich 
wielkich Ideałów!

Składamy Ci w dani naszą młodość, życie ca­
łe i ślubujemy, źe z zaparciem samych siebie wy­
trwale pracować będziemy nad zrealizowaniem 
Twojej i naszej Świętej Idei o  M o c a m e m  i 
S p r a w l e d l i w e m  P a ń s t w i e  P o l s k i c m ?  Ślubu­
jemy Ci, że nie ustaniemy w pracy dokąd nie na­
dejdzie uroczysty moment, kiedy będziemy mogii 
złożyć Ci jako wiązanie imieninowe to co najdroż­
sze jest dla Ciebie i Całego Narodu Polskiego — 
M o c a r n e  P a ń s t w o  Z o r g a n i z o w a n e j  P r a c y  

-  wykute, wypracowane według Twych wskazań!....

H. Z.

Rozdzwoniły się bruki miast i miasteczek pod 
nogami miljonów Polaków wyległych tłumnie na 
ulicę dla oddania czci człowiekowi, który wyrósł nad 
tłumy, którego imię drogie jest sercu każdego prawego 
Polaka, którego marsowa postać jest żywem uosobie­
niem, jest symbolem: Czynu, Pracy i Samozaparcia!...

Zmienne są koleje losu człowieka.

Wczoraj jeszcze nierozumiany, oplwany wraz 
z nikłą gromadką wiernych sobie „Szaleńców” — 
dziś bożyszcze tłumów' Wczoraj szaleniec, krymina­
lista i buntownik podnoszący rękę na „władzę pań­
stwową” -  dziś mąz opatrznościowy i jedyny stróż 
prawa!..

Wczoraj pod sztandarami Jego skupiony był 
wyłącznie proletarjat miast i wsi -  dziś z imieniem 
Jego, na fałszem i obłudą wykrzywionych ustach, 
formuje się „czwarta brygada’’ złożona z wczoraj­
szych Jego jawnych przeciwników, która usiłuje w 
cień usunąć tych, którzy pod Jego przewodem obfi­
cie zrosili krwią swą Plac Grzybowski w Warsza­
wie, pola pod Konarami i Raranczą, pod Krzywo- 
płotami i nad Stochodem, pod Kijowem i Warszawą 
i r.a ulicach Warszawy....

ca i dla interesu wygłaszanych referatach: przemó­
wieniach, w tysiącach szczerych i fałszywych tele­
gramach hołdowniczych i gratulacyjnych składa Ci

Przystroiła się świątecznie Ziemia Polska mil- 
jonem biało —amarantowych płacht. .

Załopotały radośnie, skąpane w wiosennem 
słońcu, orły chorągwiane...

Dziś w poszumie chorągwi, w łopocie sztanda­
rów, w krwawym blasku wieczornej iluminacji, w 
pochodach i defiladach tysięcy organizacyj, w dźwię­
kach pomnikowej „Brygady”, w płomiennych z ser-
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P n i p l t a  j e g o  p s f i o l o g j i  i i t r i i i i j .
Jó zcI P i łs u d s k i

—„Możecie mnie nienawidzieć 
ale szaaowae innie m usicie.'—

W  dobie powojennej opanowała ludzi manja 
przewodzenia innym, manja która zamieniła się 
juz w chorobę nagminną. Każdy obywatel rości 
tobie prawo przewodzenia z tytułu zajmowanego 
stanowiska, wykształcenia lub przewartościowania 
własne) osoby, więc me od rzeczy będzie rzucić 
kilka słów o istotnej wartości przywódcy, jego 
atrybutach, przyczynach powodzenia i upadku. W  
dzisiejszym artykule me będę omawiał wartości 
przywódców, tak zwanych „macherów” politycz­
nych, krętaczy, a jedynie omówię przywódców 
ideowych zdolnych do porwania mas i utrwale­
nia się na zdobytem stanowisku Kto może by*ć 
przywódcą?

Przywódcą może by*ć człowiek, który skupia 
w sobie wszystkie wartości moralne, uznawane 
przez jakąkolwiek grupę socjalną lub polityczną. 
Nie dość jes t posiadać cechy przywódcy, aby być 
przywódcą, trzeba umieć je „sprzedać”, tłum bo­
wiem lubi, gdy znajdzie się człowiek, który bę­
dzie za niego myślał, który będzie za niego robił, 
cierpiał, mówił i razem z nim radował się, lecz 
pod grozą utraty popularności, pod giozą zniena­
widzenia go nie wolno mu lekceważyć swych 
zwolenników, me wolno n;u ich zdradzić.

Przywódca musi być taktykiem, musi posia­
dać silną intuicję; powinien zjawiać się wtedy, 
gdy jest potrzebny, gdy tłu m -m asa  chwieje się 
lub potrzebuje reprezentanta, w którym uzewnę­
trzniają! ego idee i poczynania. Po wykonaniu za­
dania przywódca powinien usunąć się w cień, po 
t® jedynie by -stać się tem drozszy, tem  potrzeb­
niejszy. Owa umiejętność, manewrowania wytwa­
rza wokoło osoby przywódcy tajemniczość, która 1 
jes t podstawowym czynnikiem, trwałego po wodze- ! 
nia i utrzymania się na stanowisku przodującem. ! 

C® powinno cechować przywódcę?
Przywódca musi wyróżniać się z pośród oto­

czenia inicjatywą, ambicją i żywotnością.
Dzięki stale) i rozum ej inicjatywie przywód­

cy oczy całego otoczema zwrócone są na niego 
i w każdej potrzebie wszyscy zwracają się do 
niego po radę i sposoby wy*jścia z sytuacji, a 
czasem staje się taki przywódca wy*roczmą i 
autorytetem. Obok inicjatywy cechuje przywód­
cę wielka żywotność i ambicja, która czyni przy* 
wódcę niezwyciężonymi, niezachwianym w reali­
zacji własnych i powierzonych mu przedsięwzięć- 

Koniecznym warunkiem dobrego przywódcy 
jes t gruntowna wiedza fachowa, oparta na obszer- 
nem doświadczeniu.

Niezbędnym je s t również takt, którego brak 
u przywódcy powoduje wśród podwładnych za­
drażnienia, niechęć do pracy, wreszcie nienawiść.

Przywódcę powinna cechować sprawiedli­
wość, powinien on umieć wczuć się w położe­
nie podwładnych i odpowiednio ich do tego trak- , 
tować i oceniać

W  działalności swej przy*wódca powinien 
przejawiać zdrowy optymizm, ale bez przecenia­
nia własny*cli sił; przecenienie własnych sił może 
bardzu drogo kosztować przywódcę; może znisz­
cz}^ cały* jego dotychczasowy dorohek.

Z stosunkach z ludźmi jest objektywnym, 
posiada o ruch zdrowy sąd, jes t opanowanym i to­
warzyskim. Dewizą przywódcy* powinny być sło­
wa Schaeksprre"a: — „bądź popularny*m, ale nig­
dy gminnym”

W reszcie aajistotniejsrą cechą przywódcy 
jest zdolność do W 3'twarzania entuzjamu w  sobie 
i w otoczeniu. Entuzjazm um ożliw ia przywódcy 
zesrodkowanie sił, pokonanie piętrząC3rch się t ru d ­
ności, porwanie za sobą podwładnych

Entuzjazm nie może przerodzić się w tak 
zwany „słomiany zapał”, musi iść w paize z pra­
cą i szczytnie zrozumian3'm obowiązkiem, musi

03rć ‘niejako motorem, ułatwi aj ąc3’m trudne za­
mierzenia,

W  razie powodzenia przywódca powinien 
pamiętać o tem, by władza jego nie przerodziła 
się w samo władztwo megfdomanaj winien pamię­
tać o tem, ze i 'inni mogą mieć także rację, że i 
inni mogą równie dobrze oljętować się w pew- 
nj'ch sjirawach.

Dla uniknięcia owego chorobliwego stanu, 
któremu często ulegają nawet wielcy pr/y*wódcy* 
konieczny* jes t u przywódcy* samokrytycyzm. Sa­
rn o kry*ty*cy*zm, przy największym nawet zaufaniu 
we własne siły, kaze przjrwódcy szukać rady i 
pomocy* w swych podwładnych, dzięki czemu 
wzrasta ogromnie zaufanie, podwładnych do swe­
go przełożonego.

Przywódca musi pamiętać również, że pod­
władni nie lubią tajemnic, ze o wszelkich swy*cb 
pracach musi sw3'ch zwolenników informować, w

Chmurne s p o jrz e n ie . . .
Wyrąbany las.
Dziki drzewostan wycięty.
Gtudy — zaorane.

Strudzony czynem człek. 
Wódz. . chmurne oblicze. 
Spojrzenie baczne spod brwi.

Dzieło rozpoczęte. 
Zagony posiane. 
Już czas!
Polacy!
Wolność!
Cud.

fl z zaoranej grudy znów wyrósł las...

Przedtem był wyścig krwi 
I — stryczek.
Dzis — wyścig pracy 
1 - głód..

haj.

„ U c z c i w o ś ć . . ”
W śród najróżnorodniejszych zjawisk powojen­

nej uczciwości to „uczciwość gazety warszawskiej" 
organu Narodowej Demokracji, stała się już przy­
słowiową ...

Przykładem etycznego postępowania „ende­
ków", odmawiających pacierze., i sprzedających 
swoje polityczne kawały W sklepiku partyjnego wy­
uzdania byl komunikat „gazety warszawskiej" jNś 56 
z dnia 21 lutego 1935 r. pod tyt „Legjon Młodych 
w Japonji"? 1 Pod tym tytułem umieszczono treść 
prawdziwą, ii partja terorystyczna w Japonji przy­
gotowuje za m a ch y  na cz ło n k ó w  stron n ictw  
o p o zy cy jn y ch . „Tu cię boli”

Otóż oświadczamy, że panów z „gazety war­
szawskiej” nie uważamy za opozycjonistów politycz­
nych, tylko za „wyrzutków" t. j. będących po za 
nawiasem politycznego życia Nowej Polski.

przeciwnymi bowiem razie może stracić zaufanie 
i narazić się na niesłuszne częstokroć zarzuty.

Wszelkie stosunki przywódcy z przeciwnika­
mi powinny być o ile możności oficjalne, gdyż 
w tan sposób przy*wódca daje gwarancję swym 
zwolennikom, że nic nie stanie się bez ich woli, 
peza ich plecami.

Na początku wspomniałem, ze przywódca 
musi umieć „sprzedać się”, musi uzewnętrznić 
swe wartości, chcąc to osiągnąć musi mieć dobrą 
wymowę i by*ć dobryTm publicystą, bowiem mo­
wy* i pisma pojiarte żywą działalnością wywiera­
ją na otoczenie duzy wpływ, bowiem przy' pomo­
cy* tych dwu rzeczy* rozsławia swe imię.

Cechy właściwe przywódców może każdym w 
sobie rozwijać i niejako wszczepiać dokładną i 
sy*stematy*czną pracą, lecz chcąc być prawdziwie 
wielkim przywódcą J rz e b a  a l f  n i n  u ro d z ić  

„Orzeszek”

Umieszczanie pod tytułem niezgodnej z nim 
treści, nie tylko uważamy za efekt taniego, bruko­
wego załatwienia sprawy, lecz jest to symbolem 
całej działalności spowinowaconej z „gazetą war­
szawską” grupą ludzi, którzy przykrywając się 
płaszczem obrony Boga, religji i Kościoła, popełnia­
ją co dzien i co noc podobne do poruszonego 
„etyczne" czyny.

Życzymy powodzenia w tym kierunku... albo­
wiem zaraza jest najgroźniejsza przedewszystkiem 
dla chorego

Z d z ia ła ln o ś c i  Oddzia łu  P. C, L
w O strow cu.

W  dniu 18 lutego b r. odhyło się w lokalu 
Ubezpieczalni Społecznej w Ostrowcu pad prze­
wodnictwem p. Jozefa Płatka doroczne W alne 
Zebranie Członknw P. C. K,, na którem omawiano 
całoroczną działalność Oddziału Ostrowieckiego.

W alne Zebranie, reprezentowane przez 66 
członków Oddziału, zaszczycił swoją obecnością 
Inspektor Okręgu, P C. K. p Edw ard Meissner.

Sprawozdanie Zarządu, wy*głoszone przez 
prezesa Oddziału p. D ra Feliksa Grabeckieg®, 
odkryło przed zebranymi chlubną kartę w rozwo­
ju idei Czerwonego KrzyTza, która na terenie O st­
rowca znajduje zrozumienie i oddźwięk vr coraz 
to szerszych kołach spoleczeńsstwa. — Dzięki tej 
celowej i wytężonej pracy Zarządu, ujawniającej 
się przedewszystkiem w propagowaniu znaczenia 
pracy* czerwonokrzyskiej, zastępy czlonky w P.C K. 
wzrastają z dnia na dzień, a w roku 1934 liczba 
ich podwoiła się, wynosząc na dzień 1 sty*czma 
br. 379 osób.

Z ważniejszych prac Zarządu w roku spra­
wozdawczym, podkreślić należy* zorganizowanie 
trzech kursów dla drużyn ratowniczych, które 
wyszkoliły* trzy drużymy oraz dwie sekcje, w ogól­
nej ilaści !33 osób. Z utworznych drużyn i sekcji 
przydzielono jedną drużynę dia miasta Ostrowca, 
dwie drużyny do Zakładów Ostrowieckich, jedną 
sekcję.do cukrowni Częstocice oraz jedną sekcję 
do Zakładów przemysłowych p. Klepackiego.

W  okresie sprawozdawczym prowadzono 
również akcje odży*wczą dla dzieci, pod nazwą 
„Sekcji Km ph Mleka”, w której odżywiano mie­
sięcznie około 46 niemowląt. Placówka ta, zmu­
szona była niestety* przerwać swoją pożyteczną 
działalność z powodu zwinięcia czynności Stacji 
Opieki nad Matka i Dzieckiem, przy której wspo­
mniana Sekcja Kropli Mleka była prowadzoną.

fc
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Sprawa ta jednak jes t przedmiotem specjal­
nej troskliwości Zarządu i należy spodziewać się, 
ze Sekcja Kropli Mleka już w krótkim czasie po­
dejmie na nowo swoją działalność.

Z*rganizjwany przez Oddział „Tydzień P C. 
K.” nie dal w rezultacie takich dochodów, jakich 
należało spodziewać się, wobec przypada]ącycb 
na rok 1934 uioczystoscL 15-lecia P. C. K. Powo­
dem tego było ogólne przygnębienie miejscowej 
ludności, wskutek klęski powodzi, jaka nawiedzi­
ła Ziemie Polskie, a z dnia na dzień zagr/żała 
również terenom  tu t. miasta. To te ż  skromny óg- 
chód osiągnięty ze zbiórki w okresie Tygodnia 
P , C. K. w kwocie zł 266.96 przekazany został w 
całości na akcję niesienia pomocy dotkniętym 
klęską powodzi.

Na terenie szkól w Ostrowcu, praca Czer­
wonego Krzyza ześrodkowana jes-t w powołanej 
przez Zarząd Komisji Oddziałowej, która opieku­
je  się ośmioma Kolanu Mlodziezy P- C K., o licz­
bie ogólnej 350 dzieci. W  styczniu b.r. zorganizo­
wano dalsze 3 Koła Młodzieży P. C. K.

Koła Młodzieży pro w ad/ą samodzielnie stałą 
akcję charytatywną, oraz spraw ują opiekę nad 
grobami ofiar wojny, jednakże wyniki pracy do­
tychczasowej przedstawiają się niezbyt pomyślnie, 
z powodu braku zainteresowania ze strony star­
szego społeczeństwa, a teinsamem (co najważniej­
sze, braku mezhednych funduszów dla racjonal­
nego rozwinięcia omawianych akcji. Sądzić nale­
ży, ze społeczeństwo Ostrowieckie okaże w przy-

Z frontu waiki
W  rlniu 6 marca 1935 r. w lokalu Zsrządu miasta 

Opatowa w obecności Inspektora Pracy 20 Ob­
wodu w Radomiu p. inżyniera H- Rosena, prze­
wodniczącego Komisji Organizacyjnej Z. Z. Z. w 
w Opatowie oby w. Ćwiclucha Edwarda, członków 
Zarządu Związku Spożywczego i właścicieli 
piekarń została zawarta umowa, ustalająca warun­
ki pracy pracowników piekarskich na terenie mias­
ta Opatowa, treści następującej:

1) umowę niniejszą zawiera się na czas nie­
określony z prawem wypowiedzenia jej przez 
każdą ze stron na jeden miesiąc naprzód. W  
imieniu właścicieli piekarń umowę mogą wypo­
wiedzieć Franciszek W nuk i Mendel Melman ra­
zem, w imieniu zaś pracowników Z. Z. Z. Zw. Zaw. 
Prac. Spoz. w Polsce Oddział w Opatowie.

2) W ynagrodzenie ustala się:
dla pracowników I-ej kategorji od 22 do 25 zł, 

tygodniowo, z zastrzeżeniem me obniżenia sta­
wek tym pracownikom, którzy obecnie zarabiają 
pe 25 zl. tygodniowo, dla pracowników Ii-ej kate­
gorji 1 zł. 50 gr. za jeden  wypiek chleba, zawie­
rający do 60 bochenków 2 kg. za każdy zas nas­
tępny bochenek tegoż wypieku ten :e pracownik 
otrzymuje dodatkowo po 2 i poł gr.

Pracownicy pofajerantowi otizym ują po 2 i 
pół gr. za wypiek każdego 2 kg. bochenka chleha.

Ponadto pracownicy 1-ej kategorji otrzymują 
bezpłatnie 2 kg chleba pytlowego i poł kg. buł#k 
pszennych dziennie, a pracownicy JI-ej kategorji 
1 kg chleba pytlowego dziennie.

3) Każdy pracownik otrzymuje po roku czasu 
pracy 7 dni płatnego urlopu.

4) Pracodawcy zobowiązują się przyjmować 
pracowników /a  pośrednictwem Związku Zaw. 
Prac. Przem. Spoż. z tera, że pracodawcom przy­
sługiwać będzie prawo wolnego wyboru pracow­
nika, zapesreclntczonego przez Związek. W  razie 
braku pracowników piekarskich I-szej kategorji 
z pośród Czlonkow Związku, piacodawcy mogą 
takiego pracownika zaangażować z poza teieuu  
miasta Opatowa, ale taki pracownik winien przy­
stąpić do Związku.

Przydziałem pracowników polajerantowych 
zajmie się Związek Zawodowy Plac. Przemyśl.

szlości więcej zrozumienia dla tych wysiłków 
Młodzieży Czerwonego Krzyża i pośpieszy z po­
mocą w ich poczynaniach, zasługujących na naj­
wyższe uznanie i poparcie- Szczególnie jeśli 
chodzi o opiekę nad grobami, sprawa mogłaby 
istotnie wzbudzić więcej zainteresowania ze stro­
ny miejscowych sfer społecznych.

Sprawozdanie kasowe, odczytane przez skar­
bnika Oddziału p. Mjr a dypl. w st. sp. Jana 
Pigulowskiego, wyrażające się w dochodach 
zł. 3371.55 w wydatkach zł 2772.67, przy ogolnym 
majatku bilansowym zł. 3645.92, przyjęte zostało 
do wiadomości, poczem Zebranie udzieliło abso- 
lutorj um.

Delegat Okręgu P. C  1C p. Edward Meis- 
snei w swem pięknem przemówieniu wyraził uz­
nanie Zarządowi za gorliwą i wydatną pracę, za­
chęcając obecnych do zdwojenia wysiłków, w 
kierunku rozszerzania akcji P. C. IC na jaknaj- 
hćzmejsze warstwy społeczeństwa. Podkreśli! 
przytem, ze P. C. K. uznany został przez Władze 
Państwowe za instytucję wyzszej użyteczności 
publicznej, a jako tuki zasługuje na jaknajzywsze 
poparcie ze strony całego społeczeństwa.

Oddział Polskiego Czerwonego K rzy/a w 
Ostrowcu koizysta wydatnie z pomocy miejsco­
wej Ubezpieczalni Społeczne], która w swmrii 
gmachu udzieliła pomieszczeń dla Zarządu i biu­
ra P C. K , jako tez magazynów na przechowy­
wanie ekwipunku ratowniczego i punktu sanitar­
no odżywczego. To też z pelnem uznaniem pod­

kreślić należy wysoce obywatelskie stanowisko 
zwierzchrika tej Instytucji p. Dyrektora Mieczys­
ława Bogdańskiego, który na każdem polu pra­
cy' społecznej składa dowody' niepospolitej ofiar­
ności, podyktowanej troską o dobro Kraju i roz­
wój pożytecznych urządzeń społecznych.

W  wyborach uzupełniających do Zaiządu 
Oddziału zgłoszono listę na 11-tu członków' oraz 
5 zastępców', która przez W alne Zebranie została 
jednogłośnie przyjęta, wob^c czego do Zarządu 
zostali wybrani p,p : Dr. Grabeeki Feliks, Saska 
Zofja, Mjr. Piguło wski Jan, Krasno wolska Helena, 
Denko wski Władysław, Stuerniewski Stanisław, 
Tomczyk Adolf, Skowrońska Władysława, Fiszer 
Stanisław, Bukowski Piotr i Kądzielski Franciszek, 
oraz na zastępców pp.: Strokowska Regina, Sy- 
noradzka Zofja, Brandt A leksander, Szlęzak Adam 
] W agner Bronisław.

Na posiedzeniu w dnm £5dl. br. ukonstytuo­
wał się Zarząd Oddziału P . C. K,. przyczem wyT- 
biani zostali:

Prezes honorowy: Dr. W ardyński Adam 
P re /es  Zarządu Oddzz Dr. Felks Grabeck.,
I. W iceprezes: Dyr. Bogdański Mieczysław', 
lr Wiceprezes: Inz. Bukowski Piotr, 
Sekretarz: Franciszek Kądzielski,
Skarbnik: Mjr. w st. sp Jan Pigulowski. 
Nowemu Zarządowi życzymy osiągnięcia w 

roku bieżącymi jaknajlepszy ch rezultatów swej 
pracy'

r

Ś w i a t a  Prac y .
Spożywcy. Z. Z. Z. w Polsce Oddział w Opatowie 

Zawarta powyżej umowa świadczy o skute­
czne] pracy' Związku Związków Zawodowych w 
Opatowie w kierunku ochrony' robotników przed 
wyzyskiem, jak również przed widmem bezrobocia.

Sukces ten pr/yczymi się niezawodnie do 
większego zrozumienia organizacyjnego przez 
członków i do wydatniejszej pracy' w kierunku 
uświadamiania Zawodowego.

Komisja Organizacyjna Z. Z. Z.

O G Ł O S Z E N I E  
o zwalaniu posiedzenia Bady Powiatowej,

Podaję do publicznej wiadomości, że na dzień 
18 marca r. b (poniedziałek) na godzinę 10-tą zwo­
łane zostało posiedzenie Rady Powiatowej, które 
odbędzie się w sali Starostwa.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Przyjęcie protokółu z poprzedniego posiedzenia.
2 Budżet dodatkowy na rok 1934(35.
3. Preliminarz budżetowy na rok 1935/36.
4. Uchwalenie taksy opłat za leczenie w szpitalu pow.
5. Wniosek o wprowadzenie w życie ustawy o nad­

zorze nad hodowlą bydła, trzody chlewnej i owiec. 
Regulamin Powiatowej Komisji Rewizyjnej i In­
strukcja w sprawie przeprowadzania rewizji przez

6. Komisję Rewizyjną.
7. Wybory:

a) Powiatowej Komisji Rewizyjnej,
b) Powiatowej Komisji Drogowej,
c) Powiatowej Komisji Rolnej,
d) Powiatowej Komisji Opieki Społecznej,
e) 2 członków Rady Szpitalnej,
f) 4 człon. Powiatowego Komitetu Budowy Szkół,
g) 1 delegata i jego zastępcę na Zjazdy Główne 

Związku Powiatów,
h) 1 przedstawiciela i jego zastępcę do Komisji 

Poborowej.
8. Wolne wnioski.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy:

(W. BOLDOK)

Niesłychany skandal!
W ies Wojciechowice pow. Opatowskiego 

posiada szkolę powszechną, w które] ohnwiązki 
woźnego i jednocześnie dozorcy', pełni od 5-ciu 
łat Adam Sałata, fet 68, za rocznem wynagrodze­
niem zł 160 płatny'ch kwartalnie. W ypłaty usku­
tecznia Gmina za pośrednictwem miejscowego 
nauczyciela p. Tucho wski ego Józefa.

Od czerwca 1934 r. do chwili obecnej Sała­
ta poborow swoich me otrzyunał a mimo to p. 
Tuchowski twierdzi, że pieniądze Sałacie wy'płacił, 
na co niby posiada dowód pokwitowania. Aby 
ostatecznie przekonać tego natręta nieustępliwego 
i niedowiarka, ze pieniądze za 111 i IV kwar­
tał 1934 r, otrzymał i pokwitował, p. Tucho wski 
wezwał go dnia 9 II. 1935 r. do sali wykładowej 
i uzył argumentów bardzo mocno prze ko ny wieją­
cych... pięści. J tdnem  słowem, nauczyciel wycho­
wawca młodzie'/v, człowiek w sile wieku (36 lat) 
pobił staica prawie 70-cio letniego, za to, że się 
dopominał o swoją należność, którą ktos starał 
się przywłaszczyć sobie. Jest doprawdy ciekawe, 
ze wójt Gminy i  prezez opieki szkolnej twierdzą, 
że Gmina pieniądze wypłaciła. Zatem w dowo­
dach kasowych winno być pokwitowanie woźnego 
Sałaty z odbiciu gotówki, ponieważ Sałata prze­
czy temu kategorycznie a p. Tucho wski twierdzi, 
ze piemedze wypłacone za pokwitowaniem, więc to 
.pokwitowanie” zaczyna być mocno interesujące.

Ostatnio t. zn. po fakcie .pobicia, pan wojt, 
(kiewny kiewkiego p. Tuchowskiego) zaczyna spra­
wę tuszować, przyznał, ze po sprawdzeniu i t d. 
okazało sie, że istotnie Sałata należności nie 
otiz.Miial i będzie mu wkrótce wypłaconą.

Z powyższej sprawy wydobywa się niemiły 
s w ą d , należy jednak przypuszczać, ze odpo­
wiednie władze zajmą się jej wyświetleniem i 
wyciągną z tego odpowiednie konsekwencje, jes t 
nie do pomyślenia ahyr nauczyciel, któremu po- 

I wierzona jes t młodzie z do wychowania obywatel­
skiego, dawał jej tak wy'soce niemoralny przydt- 

] ład. Wychowawca mlodziezy nie może być osob- 
I niklem z manierami lobuzerskiemi.

Henryk Sałata.



4 NA PRZEŁOMIE

Z Rsity M M i j  i  Ostrowcu.
W ostamch tygodniach odbyło się kilka posie­

dzeń Rady Miejskiej, na których uchwalono szereg 
uchwał Miedzy innemi uchwalono zaciągnąć w P 
Banku Kom- pożyczkę w wysokości 15000 zł na 
wykonanie planu regulacyjnego miasta Uchwalono 
także konwersje długoterminowej pożyczki z lego 
samego banku w wysokości 49,000 zł.

Postanowiono również zmienić nazwę ulicy 
Polnej na ulicę Pierackiego. W czasie dyskusji nad 
powyższym projektem doszło do przykrego incyden­
tu. A mianowicie: radny endecki osławiony dema­
gog Adam Mrozowski, zazdroszcząc widocznie sła­
wy swym kolegom łódzkim i poznańskim, sprzeci­
wił się uchwaleniu wniosku, sprzeciw swój moty­
wując tern, że śp. Piracki zbyt małe położył zasługi 
dla Państwa i że zginął przez metody, które sam 
wprowadził Oj Panie Adamie, panie Adamie, . 
dziecinnieje pan na starość. ...

W związku z pogłoskami jakoby powiat Opa­
towski i Ostrowiec miał zostać wyłączony z Sądu 
Okręgowego w Radomiu a przydzielony do takie­
goż sądu w Rzeszowie, Rada powzięła uchwałę 
przeciwdziałającą podobnym zamierzeniom.

Postanowiono również przeciwdziałać przenie- 
szeniu Szpitala Ubezpieczalni Społecznej z Ostrow­
ca do Starachowic. Ostrowiec bowiem jako najwięk­
szy ośrodek robotniczy w powiecie, bez szpitala 
pozostać nie może, rem więcej że jedyny szpital po 
za Ostrowcem w Opatowie nie byłby w stanie ob­
służyć całego powiatu. Na ostatniem wreszcie po­
siedzeniu w dniu 11 b. m. dokonano wyboru człon­
ków komitetu i komisji rewizyjnej Rozbudowy Mias- 
sta, wybrano Opiekunów społecznych, radę szkol­
ną i t p.

H. Z.

0 świetlic? ilia Zw. Rezerwistów
w O strow cu.

Z pośód wielu organizacyj społecznych w Os- | 
trowcu na jedno z czołowych miejsc wysuwa się 
bezprzecznie Koło Grodzkie Związku Rezerwistów. ' 
Niezwykły, jak na miejscowe stosunki rozrost tej 
organizacji świadczy dobitnie o tern, ze idelogja 
Związku jest idelogją żywą realistyczną i odpowia­
da przekonaniom ogromnej większości obywateli 
naszego miasta Rozrost organizacyjny Związku i 
wysoki poziom ideowy jego członków jest w dużej 
mierze wynikiem ofiarnej pracy członków zarządu 
a wszczegóinści prezesa Powiat. Zw. Rez. P. Sta­
rosty J . Kurzeji i Prezesa Zarządu Grodzkiego P. 
Dyr. Clbezp. M Bogdańskiego, którzy mimo trud­
nych warunków dali z siebie maksimum wysiłku, 
żeby Związek podnieść na odpowiednie wyżyny. 
Jednem z najistotniejszych zadań Zw. Rez. obok 
Przysposobienia Wojskowego jest wychowonie oby­
watelskie swoich członków i w miarę możności szer­

szych warstw społeczeństwa z różnych przyczyn nie 
związanych organizacyjnie ze Zw Rez Z zadania 
swojego Koło Grodzkie wywiązuje się należycie. Sze­
reg obchodów, akademji, odczytów, pogadanek i 
prelekcji, Uniwersytet Wieczorowy oto plan Związ­
ku na niwie Wychowania Obywatelskiego Mojem 
jednak zdaniem, choć zrobiono w tej dziedzinie wie­
le, nie wykorzystano tutaj wszystkich możliwości 
Mam tu na myśli Świetlicę Związku i jej wyposaże­
nie Jednym z najważniejszych czynników Wycho­
wania Obywatelskiego i towarzyskiego jest bez­
przecznie dobrze zorganizowana i wyposażona świet­
lica. W niej bowiem ogniskuje się życie kulturalne 
i towarzyskie grupy korzystającej ze świetlicy, ona 
wreszcie wyrabia wśród członków poczucie spójni 
organizacyjnej. Co powinno się składać na dobrze 
zorganizowaną świetlicę? Powinna ona odpowiadać 
czterem warunkom: al posiadać odpowiednią ilość 
gazet, czasopism literackich, ilustrowanych i ideo­
wych, b) radjo, c) odpowiednią ilość gier towarzy­
skich, d) estetyczną dekorację

Jeśli tym czterem warunkom będzie odpowia­
dała świetlica, to z całą pewnością spełni swoje za­
danie W  Ostrowcu, największem mieście w powzię­
cie, niema dotąd dobrej świetlicy, bo Resursy 
Urzędniczej nie można brać pod uwagę, jest ona 
bowiem dostępna tylko dla uprzywilejowanych jed­
nostek

Słusznem i uzasadnionem wydaje mi się, żeby 
Związek Rezerwistów posiadający zorganizowanych 
w swoich szeregach kilkuset członkow przystąpił 
do zorganizowania w swoim lokalu świetlicy.

Zdaję sobie doskonale sprawę, że urządzenie 
świetlicy związane jęst z bardzo poważnemi koszta­
mi, których sam Związek Rez pokryć by nie mógł. 
Muszą tu jednak przyjść z pomocą społeczeństwo 
i władze miejscowe Wierzę, a wraz ze mną wierzy 
głęboko kilkuset członków Zw. R ez , że w lokalu 
koła Grodzkiego, w którym jednocześnie mieści się 
Zarząd Powiatowy Zw Rez już wkrótce zostanie 
otwarta pierwsza wzorowa świetlica!...

Pełen energji i inicjatywy Zarząd Zw. Rez z 
pewnością zdoła pokonać wszystkie piętrzące się 
przeciwności i koło Grodzkie Zw Rez jeszcze raz 
dobrze przysłuży się miejscowemu społeczeństwu i 
swoim członkom.

H  Z.

W alne D oroczne Z ebran ie  
C z ł o n k ó w  S t o w .  U r z ę d n i k ó w  S k a r b o w y c h ,

W  dniu 24 b. m. odbyło się walne zebranie 
członkow Stow. Urzędn. Skarb, na którem ustę­
pujący" Zarząd złctzył szczegółowe sprawozdanie 
z działalności. Do nowego Zarządu zostali wybrani 
kol Grzebień Franciszek, Skulski Wincenty, Den­
ko wski Feliks, Mrowiński Jozef, Piechowicz W in­
centy, Fałdrotficz Józef, HenngS Bronisław. Na 
zastępcow.’!Hendłer, Ejsmond, Kwiatkowski. Ko­
misja Rewizyjna Śmigielski, Śliwa, Celski. Za­
stępcy: Bonecki, Dżegmuk.

Tańcując? herbatka dla Strzelców Oddz. Opatów.
Staraniem prezesa Oddz. Zw Strzel, w Opa­

towie ob. Franciszka Grzebienia w dn. 16 lutego 
b. r  w sali po Hipotece w domu p. Rogozińskiej 
została zorganizowana tańcująca herbatka dla 
członków czynnych, która w wesołym i szczerym 
strzeleckim nastroju przeciągnęła się do rana.

P o d z i ę k o w a n i e ,
Zarz. Oddz Zw. Strzeleckiego składa tą 

drogą podziękowanie p Rogozińskiej za łaskawe 
wypożyczenie sah i pp. Koziarskiej, Fałdrowiczo- 
wej i Sy pul owej za łaskawe zajęcie się przygo­
towaniem kojacji.

O b w ie s z c zen ie
Komornik Sądu Grodzkiego w ]i'/y Stefan 

Bonkowski mający kancelaiję w Iłży ui Żwirki i 
W igury, na podstawie a rt 602 k. p. c podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 marca 1935 r. 
o godz. 10 w Iłży przed Magistratem odbędzie 
się 1-sza i druga, licytacja ruchomości, należących 
do Anny Chrzanowskiej skład ających się z 6 jałó­
wek czarno—gran. 2 krów maści czarno — gran. 
oszacowanych na łączną sumę zł 1300.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik:
( - )  S lc l a n  D o h k o v /s k i .

O bw ieszczen ie  o licytacji.

W  myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn. 25 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
W ładz Skarb. (Dz. U. R. P. M 62 poz. 580), Urząd 
Skaib. w Opatowie podaje do ogólnej wiadomości, 
ze dn. 1S marca 1935 r, o godz. 10-lej w l  terminie 
i 21 marca 1935 r. w II terminie w Ostrowcu 
przy ul. Rynek, celem uregulowania należności 
Skarbu Państwa i Zarządu Gminy7 Boksyce i 
Grzegorzowiee odbędzie się sprzedaz z licytacji 
mzej wymienionych luchomości: u p. Jagmńskiej 
Krystyny  pianino w dobr. stan. oszac. 400 zł., 
biurko antyczne ko], machoń oszac. 70 zł., kanapka 
kryta gobelinem jasna oszac., 15 zl , 2 foteliki 
kryte gobelinem oszac 30 z ł , 2 krzesła kryte go­
belinem oszac. 10 zl-, stolik okrągły kol. machoń 
oszac 10 z ł,  lustro wiszące oszac. 15 z ł, kozetka 
kryta gokel. oszac 15 zl., biuiko dęb. kol. machoń 
oszac. 50 zł , otomana kryta jasnym gobel oszac. 
60 z l . 2 fotele kryte jasnym gobel oszac. 20 zł.,
1 bibjoteka z jiólkann oszac. 40 z ł,  10 jałówek
2 letnich oszac. 50 z l , 20 krow czarno-białych 
os/ac. 2000 z l, 100 mtr. pszenicy oszac. 1500 zł.

Zajęte przedmioty oglądać można w dniu i 
miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
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